GAZETA LWOWSKA. 


WwW Poniedzialek 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Dokończenie Konwencyi handlu i żeglugi, za- 
wart} między Cesarzem Jmć Austryi a Kro:ene 
Angielskim, przerwanćj w przeszłym numerze 
gazety naszej. 22.% 

Art. VI. Względem handlu austryjackich org- 
tów z posiadłościami Króla Jmci Angielskiego 
w Indyjach wschodnich , jaketeż z owem! posia 
dłościami, które uateraz sa w reku Kompanik 
Wschodnio - Indyjskićj, ma mocy udzielonej jej 
listu swobody, Król Jme Angielski zezwala na- 
dać poddanym Jego Ces. Mct wszystkę łatwość 
i przywileje, jakie w skutek jakiezubadź trakta- 
tu lub jakiego aktu parlamentowego poddanym 
lub obywatelom najbardzićj wspieranego narodu, 
sa nadane lub mogą być nadane w przyszło- 
ści; a to według tych samych ustaw, .przepi- 
sów, rezporzadzeń i ograniczeń, jakie wzgię- 
dem okretów i poddanych każdego innego Pah- 
stwa, nżywajacego dla związków handlowych 
z rzeczonemi sugielskiemi posiadłościami tych 


korzyści lub przywilejów, sa już zastosowane 


lub w przyszłości moga być zastosowanemi. 

Art. VIL Wszystkie posiadłości Króla Jmci 
Angielskiego w Europie, co się dotycze przed- 
miotu niniejszego traktatu, nważanć być powiw- 
ny jako ezęści połączonych królestw Anglii ilr- 
landyi, wyjawszy posiadłości na morzu śród- 
ziemnóm. 

Art. VIII. Klauzula Artykułu VHI. Konwencyi 
zawartej miedzy Dworami Austryi, Anglii, Pruss 
i Rossyi w d. 15. Listopada 1815 w Paryżu, 
Ściągająca się do handlu między Państwami, Je- 
go Ces. Mci a zjednoczonemi Państwami wysp 
Jońskich, formalnie niniejsza potwierdzona zo- 
staje, 

Art. IX. Niniejsza Konwencyja pozostać ma 
w mocy swojćj do d. 18. Marca 1806, i nadto 
aż do upływu 12 miesięcznego czasn, poczóm 
jedna z Wysokich umawiajacych się Strón oznaj- 
mi drugićj swój zamiar, połeżyć granice skut- 
kom tej Konwencyi, gdyż hażda z Wysokich n- 
awiających się Strón zastrzega sobie prawo, 
Podać w tej mierze drugiej Stronie oświadcze- 
nie albo w dniu rzeczonym 18. Marta 1856, lub 
w jakiimbądź czasie po tym dniu5 i Strony obie- 
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ig. Kwietnia 1830. 


dwie zgodziły się na to, Że po upływie 12 mie« 
sięcy po dniu, w którym jedna z Wysokich u- 
mawiajacych się Mocarstw takie oświadczenie od 
drugiego otrzymała , niniejsza Ronwencyja i ob- 
jęte nią warunki, wzgledem Strón obudwóch , 
przestana mieć moc obowiazujaca. 

Art. X. Niniejsza Konwencyja powinna być 
ratiihowana, i akta ratifikacyi będa wymienione 
w Londynie w ciagu miesiąca, od dnia onćj 
podpisania, a jeźli możia jeszcze wcześniej. 

W dowód czego obnustronni pelnoinocnicy ta- 
kowa podpisali i pieczęci swoje przyłoży li. 

Działo się w Londvnie dnia 21. Grudnia, ro- 
ku naszego Pana Tysiąc ośmset dwudziestego 
dziewiatego. 

(L. S.) Esterhazy. (L. S.) Aberdeen. 
(L. S.) Kesey Fitzgerald. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Rossyja. 
— z Petersburga d. 14, (26.) Marca. —— 

Wszystkie wiadoiności nadeszłe z Moskwy zga- 
dzaja się w tćm, iż trzeba było być świadkiem 
niespodzianege przybycia najukochańszego Ojca 
narodu, ażeby sobie wystawić uniesienie siaro- 
żytnej stolicy. Wszystko oddychało tylko rado- 
ścią a wieln pytało stę: nie jestże to snem, że 
Cesarz bawi w pośród nas i sam patrzy własne- 
mi oczami jak mu przychylni jesteśmy. Naj- 
wspaniałszy i najczulszy widok przedstawił się, 
gdy Jego Cesarska Mość nazajutrz po przyjeż- 
dzie swoim wstąpił ną wschody klasztoru, chcac 
się uda? do katedry $. Archanioła w celu zło- 
żenia dzięków Najwyższemu za szczęśliwe od- 
bycie podróży. Plac Kremliński był okryty ty- 
siacami wiernych poddanych, a gdy policyja N. 
Panu chciała robić miejsce pomiedzy tłumem , 
Cesarz nie tylko nie dozwolił tego, ale, głośno 
wymówionemi słowy zakazał jej sie mieszać. 
Grzimińcem hura! pozdrowiono uwielbionege 
Monarchę, a głosy długo się rozłegały w po- 
wietrzu. Napływ uniesionego tłumu tak sio po- 
wiekszał, iż N. Pan potrzebował prawie kwan- 
drans czasn nim sie zdołał zbliżyć do kościoła 
katedralnego. oddalonego tylko na 200 kroków. 
Jego wierni poddani nie umielj pochamować 
uniesienia, i chociaż wstrzyimywało ich nszano- 
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wanie Majestatu, to przecież nie znajace granie 
przywiązanie dla ojca ojczyzny ciagło ich zno- 
wu ku niemu, a tak droga, Która się miała o- 
tworzyć, na nowo była zamknięta. [Na paradzie 
powtórnie wznowiła się ta zachwycająca scena, 
pdyż to był ten sam Cesarz i ci sami Possyjanie. 

W d. 6. (18.) Marca o drugiej godzinie z po- 
łudnia zaszczycili swa bytnościa Posłowie Porty 
Haiil Basza Nedszyb E:fendi, oraz z orszakiem 
w towarzystwie tajnego radcy. Rodofynikina, 
górniczy korpus kadetów. Oglądali oni z wiel- 
ka ciekawością urządzenia zaprowadzone dla wy- 
gody i potrzeb kadetów, jakoteż salę konferen- 
cyjalna, w którćj zwrócili szczególna uwagę na 
portrety Jego Cesarskiej Mci i Jego poprzedni- 
how, wiekopomnego Alexandra l. i Pawla Í., a na- 
stopnie na portrety meżów, którzy przez pod- 
niesienie górnictwa w Mossyi, przyczynili się 
do dobra ejczyzny. Nastepnie obejrzeli zbiory 
monet i medali, modele machin górniczych, ga- 
binety: fizyczny, mineralogicziy | technologi- 
czny, a nakoniec model kopa!a: kruszczowej , 
który im sie bardzo pedoba: Na pamiątkę da- 
no dostojnym „0żcien: szablę rossyjsaiej roboty. 

Po obejrzeniu wszystkiego, dyrygujacy radca 
stann Karnejew zaprosił ich do sali Sonterency- 
jonalnej, i przedstawił im nezniów. W labo- 
xatoryjnm bawiono ich wieln chemicznemi do- 
świadczeniami. Ukontentowanie nie tylko malo- 
walo się na twarzach Turków, ale oświadczyli 
eni je dyrygujaceinu instytutem. 

W książke, w która się wciągają cudzoziemcy, 
wpisal Halil Basza: Gmie, Mchmod Huiil kijut. 
»Je fus enchanté de tout ce gue p ai tn icia 
O czwartėj godzinie oddalili się Postowie przy 
odgłosach poluėżj muzyki Lorpnsu, którego uez- 
niowie w porzadku szeregowym postawieni byli. 


Niedawno z Makaryjewn w gubernii Niższy 
Nowogrod nadesłano 28 rekrutów zupełnie do 
wojska niezdolnych. N. Pan w celu wybadania 
powoda zesłał na iniejsce delegowanych. Jakoż 
pokazało się z protokuin, iż wszyscy członke- 
wie poinimo widoczną niezdolność rełxutów, 
uznali ich za zdatnych. W santek tego rezul- 
tata rekruci zostali odesłani na wozach z Pe- 
tersburga do Mskaryjewa na hoszt Komissyi po- 
pisowej, htórej wszyscy członkowie otrzymali 
dymissyje, a Oficer, który odbierał rekrutów , 
został pod sad oddany. 

Zjednoczone Niderlandy, 

Sprawa przeciwko PP. Porter, Tielenann Bar- 
tel, Coche Mommen; Vander Straeten i de Neve 
rozpocznie się w dniu 15. Kwietnia. (bwinieni 
sa o knowanie i rozszerzenie spisku przeciw rzą- 
dewi. 
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Śledziwo do odzyskania klejnotów shradzio- 
nych w nocy z dnia 25. na 26. Września r z. 
w pałacu Xiężnćej Oranii w Bruxe!li, lub odkry- 
cia złodziei były dotad daremne. Dz. Gazette de 
Pays-bas, w urzędowym artykule powtarza uwia- 
domienie O nagrodzie 25,000 z. h. wyżi:aczonój 
na zwrócenie siiradzionych rzeczy ʻi powiekszz 
tę nagrodę o dwa razy tyle, t.j. 50,000 z. b. na 
przypadek, gdyby sprawcy Kradzieży w sposobie 
pewnym sądowi odaryci zostali. 


Wielka Brytanija i lerlandyja. 


Na posiedzeniu Izby niższej w dniu 26. Marca 
przyszło do rozpoznania wydatków marynarki. 
Podług tego zdaje się, iż począwszy od 1630. 
nie beda więcej budować okretów  linijowych, 
ponieważ ich jest dosyć, ale, że liczba wielkich 
fregat nie będzie zupelna. lzha odrzuciła wnio- 
sek P. Herons 159 głosami przeciw 120, podług 
kurego ustać miały dwie pensyje, dla P. Dundas, 
syna Lorda Melviile, i dla P. Bathurst, syna 
Lorda podobnego nazwiska. 

Dz. Courrier z dnia 26. Marca umieścił arty- 
kuł następujący: Znany Filelen P. Eynard po- 
ciagnal nas do odpowiedzialności wzgiędem ar. 
tyaułu umieszczonego w Kuryjerze, htóry Hrabi 
Capodistrias przypisuie pewne zabiegi. Umie- 
ścilibyśmy chetnie list P. Eynard *) stosownie dy 
jego życzenia, lecz, żejest bardzo obszerny i za- 
wiera niektóre nieprzyzwoite wyrażenia się , ja- 
kich użył, dla tego nie jest dla naszego pisma. 
Wzgledem artykułu z dnia 18. Marca powiarza- 
my, że podanie, które wsobie cbejimnie, pocho- 
dziło z dobrego źródła; wierzyliśniy podienczas 
tój wiadomości i jeszcze jój wierzymy. Chociaż 
nie mamy zupełnie tak przesaduego zdania o P. 
Capodistrias, jak P. Eynard, wszelako nie wa- 
hamy się oświadczyć, że używajac wyrazn indy- 
widumn, dla Prezydenta Grecyi, nie mieliśmy 
zamiarn obrazić go; istolnie nic pojmujemy na- 
wet, jak go można tak wykładać; w żadnym przy- 
padhu nie cofniemy tego wyrazu. W 'zgledem 
tym sposobem oznaczonej osehy, wystawiliśmy 
po prostu jej postepowanie , jal je nam sireślono, 
nieprzywiezujac szczególnej ważności ani do teu 
posieępowania, ani do tej osoby. 
` Dz. Courrier donosi, podiug wiadomości z Ter- 
ceiry z dnia 12. Marca, że eskadra portugalska 
blokująca , złożona z 1 fregaty, 1 bryga i 4 szo- 
nera, dała się znowu przed Terceira widzieć. 
Poniimo to jednakże dwa angielskie okręty hu- 
piecie przybiiv do wyspy; wsz. stko było tame 
sporojne. 'Terże san Dziennik namienia o liście 
z Mio de Janeiro, podł"g którego Cesarz Jmć 


*) Obacz tikowv pod artykułem: „Tiancyja.* 


dał rozkaz, aby dwie ostatnie dywidendy pożyczki 
portugalsuićj użyte były na poirzebę nowej re- 
jencyi na wyspie Terceirze. Rozporzadzenie to 
sprawiło wielkie nienkonieniowanie między wie- 


Tzycielami portugalskiemi w Anglii. 


Francyja. 


P. Delavean, były Prefest policyi, mianowany 
został Nadprezydentem król. sadu w Orieanie. 

Dz. Gazette de France donosi, że Hr. Viilele 
wiał w dniu 51. Marca u Króla prywatne posłu- 
chanie. . 

Polemika Gazet od dni kilhu, kręci się jedynie 
około pytania, które powstało między niemi wzglę- 
dem mniemanego wnijścią P. Villele do Ministe- 
ryjum, ponieważ Dz. Gazette de France ogłosił 
się za tem, zaś Dz. Quotidienne i inne oppo- 
zycyjne przeciw tenn. 

Według wiadomości z Toulonu zd. 24. Marca 
ukonczono już prawie najmie okrętów przewozo- 
wych, jakotćż uzbrajanie wojennych. 

Podi::g doniesień z brzegów afrykańskich, czyni 
Dej silne przygotowania przeciw zamierzonemu 
przez Franeuzów wyladowaniu. 

P. Eynard, znajdujący się na teraz w Paryżu, 
wezsrał redakryja Monitora, aby umieściła w Mo- 
nitorze następujący list jego, pisany do Redaktora 
loudynskiego Ez. Courier: „o Redattora Dz. 
Gourier. W Paryżu dnia 22. Marca 1850. Mo- 
ści Panie! Dzieġnih tVPana zdnia 10.1. m. za- 


wićra artykuł, w litórym czytamy nastepuiace wy- 
TRZy: „„Auiertyczne wiadomości z Grecji z pier- 


wszych dni Lutego donosza, że Prezydent Capo- 
distrias zajęty jest troskliwie przedsięwzięciem 
środńów, aby zamierzony przez trzy wielkie Mo- 
carstwa porządek rzeczy zniweczyć itd. Wszystkie 
zabiegi tego indywidensi nie moga mieć trwa- 
łych skutków it d., itd — Ten niezgrabny 
i potwarzajacy artykuł, mogli W Panu tylko nie- 
przyjaciele Grecyi nadesłać; spodziewam się po 
WPana bezstronności, że list mój w Dzienniku 
swoim umiescisz. Niemasz nikogo w Europie, 
śmiało powiedzieć moge, któryby był w takich 
stosunkach z Grecyja, jak ja jestem. Od lat sze- 
ściu tyko tym nieszczęśliwym krajem jestem za- 


jęty; sam powiedzieć mogę, że ściśle czynności 
tego hraju uważain, i że częste moje listowanie 
z Prezydentem , z niektórymi greckimi dowódz- 
cami i różnymi filelenami daja mi sposobność po- 
dać dokładną wisdomość o tém, co sie w tym 
brajn dzieje. P Pana aulenlyczne doniesienia 
sq z piórwszych dni Lutego, moje zkońca te- 
goZ miesiąca, Faita, które względem postępo- 
wania Hrabi Capedistrias przytoczę, niechaj od- 
powiedza ra petwarze. — Ma2 ten, którego tak 
nieprzyzwoicie Zówia tem indiwiduum, od czasu 
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swojego przybycia do Grecyi, nie przestawał ni- 
gdy nalegać prośbami swojemi u Mocarstw Chrze- 
ścijanskich, aby ojczyźnie jego zapewnili nie- 
podległy byt pod rzadem imonarchicznym. Po- 
lityczne okoliczności fturopy, zwlekały rozstrzy- 
gnienie tego pytania przez dwa lata, i tymcza- 
sowy rzad szhodliwy dla pomyślności i wszel- 
kiej organizacyi musiał w Grecyi panować, tym- 
czasem zarząd ze strony wielkiego obywatela, 
z którym tak niesłusznie postępuja, okazuje 
w dwóch latach ten mastępujacy rezultat. — 
Za przybyciem Prezydenta wszystko wystawiało 
chaos , nieład i nędzę. Pierwszą czynnością je» 
go rządu było zupełne wytcpienie rozbojów mor- 
shich. — Weisnęła się zaraza morowa i groziła 
zupełnem wyludnieniem. Madre środki przed- 
sięwzięte za porozumieniem sie z dowodzca woj- 
ska francnzkiego wstrzymały tę plagę, a Hrabia 
Capodistrias udał się sam na miejsce, dla zapro- 
wadzenia kordonu zdrowia, i zwiedzenia miejsc 
zarażonych. — Dochody, albo zupełnie ustały, 
lub były zmarnowsne. Czujność i rzetelność Pre- 
zydenta położyła nieładowi tamę i ta zniszczona 
Grecyja miała w roku 1829 dochodu pięć mili- 
jonów franków, przy wszelkiem podobieństwie 
onych się powiększenia. Sześć lat rzezi i ne- 
dzy, wysiszezyly wszelkie środki naukowości. 
Teraz istnia szkoły wzajemnego uczenia pra- 
wie w hażdej wsi; jedna mała wysepka Egina ma 
22 szkół elementarnych , jedne szkołę normalna 
i wielki intytut dla sićrót. Można twierdzić, że 
na teraz rozwiaja się nowe pokolenie, i można 
powiedzieć, że Hrabia Capodistrias wszędzie za- 
siał naukę. Za lat hilka bedzie mogła Grecyja 
okazać obszerny plon cywilizacyi. — Wojsko re- 
gularne , którego urządzenie rozpoczął Pułkow- 
nik Fabvier, wynosi teraz 5,000 ludzi należytej 
kare ości ulegajgeych i dowodzonych przez zna- 
mienitych i doświadczonych Oficerów. W ojsko 
nieregularne z Rumeliotów, wynoszące 14,000 
ludzi , zmniejszyło się przez następne i porza- 
dne rozporzadzenia na 8,000 ludzi, którzy nie 
popełniają już żadnego bezprawia miedzy Greha- 
mi, a nawet między Turkami. Tym sposobem 
przywrócona została spokojność i wzajemne na- 
pady ustały. — Wszystkie wsie były zburzone, 
role tak nieuprawne, że nie mogły swojej lud- 
ności wyżywić. Teraz wszędzie powstaja mie- 
szkania i większa część gruntów uprawna. Žni- 
wa 1850 wystatczą na wyżywienie wszystkich mie- 
szkańców. — Od czasu przybycia Hr. Capodi- 
strias zdobyli Grecy na nowo zatokę Lepantska , 
Messolenge i cała część Grecyi, htóra Mocar- 
stwa łacza z nowem Państwem. — Wszyscy po- 
drćżni, którzy w ostatnich czasach Moree zwie- 
dzili, czylito Anglicy, Francuzi, Amerykanie , 


lab Nieszey, zgadzają się wzgledem pochwał admi- 
nistracyi Prezydenta, względem uszanowania ł 
przychylności ludu de jego osoby i względem 
nagłych postępów tego krajn. W dwóch ostat- 
nich latach, ulepszenia powiększyły się w jeome- 
trycznćj progressyi. Wszystko to jednakże za- 
szło za rzadu tymczasowego, nie mającego do- 
statecznych środków, otoczonego ludźini pełny- 
mi zabiegów i nieprzyjaźnych; a wszelako tego- 
to męża z takiem poświęceniem czynnego ważą 
się niesłusznem wyrażeniem: spotwarzać : „Że sta- 
ra się zniweczyć zamierzany przez trzy Mocar- 
stwa porzadek rzeczy.'* — Zapewniain , ponie- 
waż wiem to z pewnością, że Hr. Capodisrias, 
chociaż nie jest urzedownie zawiadomiony 0 
rozporządzeniach Londynskich, jednaże całej 
swćj wziętości do tego używa, aby zsrody nie- 
chęci utłumił„ które mogłyby się rozwinąć w 
narodzie, mieniacymi się być za upokorzony przez 
to, Że stan rzeczy między Mocarstwani nie do- 
puścił im zasiagnać jego rady względem rozpo- 
rządzeń , jakie w jego sprawie na naradach uchva- 
lone zostały. — Zapewniam, że Hr. Capodistrias 
był sam tego zdania, łŻ rząd monarchiezny dla 
Grecyi stósowniejszy, ponieważ ojczyznie jego 
zapewni powszechna opiekę, i że Grecyja przez 
to wchodzi ze wszystkiemi rządami Europejski- 
mi w większą harmonija. — Zapewniam , że tyl- 
Ko Hrabi Capodistrias winienkraj ten spokojność. 
Madra i surowa administracyja utłumił ón ducha 
stronnictw. Przez dwa lata uniał z trudno- 
ściami przez licznych nieprzyjaciół Grecyi sta- 
wianych , walezyć, podczas gdy Młocarstwa zy- 
skały naczasie, aby się porozumiały i swoje do- 
broczynne zamiary dla tego nieszczęśliwego kraju 
wykonały. — Nakoniec zapewniam, że Prezy- 
dent umiał zjednać u ludu dla regularnego rzą- 
du uszanowanie, z jakiem Greey swojego _10- 
wego władzcę przyjnować będa. Dla tego ar- 
tykuł ten, na który odpowiedzieć czuje się być 0- 
bowiazanym tchnie niechęcią i niesłusznością. Są- 
dzę, Że to otwarte oświadczenie moje jest w sprawie 
Grecyi, w sprawie Xiażęcia, który ma nad nia pano- 
wać , a nawet w sprawie Mocarstw, które to nowe 
Państwo założyły. — Na zakończenie przytaczam 
jeszcze artykuł Gazety powszechnćj Augszburgskićj 
sprzeciwiający się bezpośrednio i stanowczo 0- 
sharzeniu w WPma Dzienniku umieszczonem : 
„Monachijam d. 14. Marca. — Hr. Capodistrias 
miasto sprzeciwienia się wyborowi Kżęcia Ko- 
burg, od roku 1829 pracował około tego i w 
swojóm listowaniu wyrażił się, że Xiaże Leo- 
pold jest tym z pomiędzy europejskich Xiążat, 
który , gdyby Grecyja zostać miała dziedziezna Mo- 
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narchiją, łaczy w sobie najwięcćj warunków, aby 
Konweniencyjom odpowiedział i ziścił nadzieje. 
Za podanie to, możemy ręczyć, ponieważ mamy 
je z pewnego źrzódia.'* — Ja dodaję , że wszy- 
scy ct, którzy byli szczęśliwi poznać bliżej Hr. 
Capodistrias, będa jednego ze mna zdania, iż 
trudno jest znależć cnotliwszego i bezinteresow- 
niejszego męża. Cała jego duma jest w Lem, a- 
by ojczyznę swoję widział niepodległa; i istut- 
nie do tego potrzeba było szlachetnego i czy- 
stego patryjotyzmu, aby w r. 1827 ebjać pre- 
zydencyją w tak nieszczęśliwym kraju. kir. Ca- 
podistrias szuka szczęścia w Życiu spokojnćm i 
wolnem od zgiełku; sadzę, iż trudno jest zna- 
leżć piękniejszy charakter, któryby się łaczył z 
największą prostotą obyczajów. — Przy końcu 
tego długiego listu musze jeszcze namienić, że 
wszystkie doniesienia, które od półroku odbie- 
ram, zgadzaja się w pochwałach łagodności i 
uległości tego ludu, że ma zadziwiająca zręcz- 
ność i zapał uczenia się wszystkiego, jakoteź , 
że nadzwyczajnie jest pracowity. Ztad musieli 
nie znać , lub żle sądzić © Grekach ci, którzy 
o nich od czasu rewolueyż tak surowo wyroko- 
wali, lub że w ciągu światlej administracy: Hr. 
Capodistrias zaszła wielka naich korzyść odmia- 
na. W tym względzie nie waham się bynajmniej 
odwsłać się do świadectwa przybyłych nieda- 
wno podróżnych z Morei; z pomiędzy tych o- 
śmielain stę wymienić szczególniej Marszałka 
Maison, Pułkownika Fabvier, PP. Bory de St. 
Vincent i Æ. Quinet, Członków Kommissyi u~ 
czonych , Marg. Beaufort, Oficera przeznaczone- 
go do zdjęcia toprograficznego planu Morei i P- 
Ferino, Jeneraluego płatnika wojska francuzkie- 
go. Mogę jeszcze wymienić Amerykanina P. King, 
i P. Barker, angielskiego podróżnego. — Zanim 
położę pióro, jeszcze tę dodam uwagę , Że cała 
cudowna exystencyja nowej Grecyi , pomimo tylu 
rozimaitych przypadków trudności i przeszkód , 
służy za skazówkeę, że ja silniejsza ręka, niżeli 
Indzka , ocalić chciała. Nie bojąć się posadze- 
nia, Że jestem zapalonym, mogę już naprzód 
rokować , że Grecyja, rzetelnie i istotnie przez 
wielkie Mocarstwa protegowana, zanim dziesięć 
lat upłynie, tah% osiagnie pomyślność , że przy- 
jaciół i nieprzyjaciół wprawi w podziwienie. — 
Przyjmij WPan i t. d. (podp.) Eynard.“ 
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Teatr niemiecki. — Dziś: Der Sänger und der 
Schneider; komische Operette in 1 Akt. — 
Poczćm nastąpi po raz pierwszy: Das Mäus- 
chen in der Au; Lustspiel in 1 Akt. 
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